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DZIENNIK 
tODZKI 

-Hold 11amlęC1·.
walczących 

za Wmszawę 
W 22 roamlCl'l wyzwolenia 

stolicy - mieszkańcy War
szawy złó"lyli hołd pamięci 
tych, którzy orężnym czynern 
oraz własnym życiem za.pisy
wali imię swego ~łasta w 
dziejach dru.r_ej wojny. UC'Z
czono pam!ęć dziesiątków 

tysięcy warszawiaków - ey
Wilów śpieszących z ofiarną 

pomocą obrot'ac:mn Warszawy. 
Kwiaty i wieńce. biało-cz&
wone i czerA"0ne szarfy, przy 
ozdobiły m1e~~ca straceń I 
walk ulicznych, pomniki bo
haterów. groby poległych :--..11 
Warszawę w "1939 oraz w 
1945 roku - żołnierzy pol
skich I rad2'ierkich. 

. \ 

Już 1636 sa11oletów ·OSA 
s11•ąco1wo 

nad Demokratyczną Republiką Wietnamu 
AP aonosi s Sajgonu o wzmoionyeh - nalołaoeli- BllMll'y• 

kańskfoh, urówno na Wietnam północny, jak i na po 
łudniowy. Ameryka,ńskie bOmbowoe odrzutowe bombar
dowały we wtorek między innymj dwonec kolejowy 
w1 Thai Nguyen odległy o 65 -km od Hanoi. Samoloty 
amerykańskie dokonały w tym dniu dwóch nalotów 
na wspDmniany dworzec. Bombar~owa.no również iteltę 
Rzeki Czerwonej. 

Dwóch nalotów w cią~ 
niespełna godziny dokon.ały 

we wtorek ciężkie boml>owee 
amerykańskie „B-52". tuż n.a 
południe od strefy :z.demilita
ryzowanej. 

== &6dzkle Zaklad.v 
Przemysłu Sk6rzanego 

Decydująca fa za budowy 

Amerykański r.zeczn:ilk woj
llkowy podał, że w paniedzia
łek pilocn USA uczestniczy!li 
w 96 nalotach n.a Wiebnam 
północny. · W Wiet!lamije uo
łud:niowym Ama-ykame 00-
kon.a'li 290 lotów bojowych; 
a oiloci sa i .eońscv 82 

Jedl!lostki artylerii ·J)rzeci~ 
lotnii.crej Wietnamskiej ATmii 
Ludowe; zestrzeliły w J>011ie
działek nad J)rowincjami 
Tuyen Qua.ng i Hai Duonig 
dwa amerykańslcie samoloty. 
Jedną z niraddch maszyn sllrą 

płk. e;!:;k~i~!;~Óczvkn największej w ·kraju Odlewni 
mysłu lekkiego Eugenin.tsz 
Stawiński, I sekretarz KL 
PZPR - J. Spychal~ki. sekre 
tairz KL PZPR - M. Kuliń

ski, przewodlniczący Prez. RN 
m. ; Loci.z.i - E. Kaźmierczak , 
wiceminister spraw wewnetrz 
nych gen. W. Komar, 
współtowarzysize wal'k w Hi
szpanii, małżonka płk H. To
ruńczyka - Romana · Toruń
czyk oraz jego najbliższa r<>
dzina. 

W decyduJącą fazę wkro
czyła budowa największej w 
kraju odlewni żeiiwa w Sre-

Indonezja 

rn•ie. W rok?J przysziłym na
s tą,pi rozruch tego nowocze
snego obiekW; który będzie 

Gwałtowny atak reżimu wojskowego 
no Sukarno 

zappatrywać przede wszyst
kim zakłady metalowe „H. 
Cegielski" w Poznaniu -„ 
najbardziej skomplikowane 
odlewy do siJników okręto

wych i obrabiarek. 

Budownicz•Y..,.1e śremskiej 

(A) Dalszy ciag na s1r. 2 

Dziś Plenum 
KW PZPR 
Dziś, 18 bm. odbęd11;ie się 

kolejne plenarne posiedu
nie Komitetu Wojewódzkie· 
go PZPR, które omówi stan 
przygotowań oo ;x Woje
'111Ódzkiej Konferencji Spra
W1>Zda wczo-Wy borczej. 
Początek obrad 0 godz, IO. 

WC7.<>ra1 w Lódzkim Domu 
Technika w czasie ucoczystego 
posiedzenia KSR Lódzkich 
Zakla:iów Przemysłu Skórza
nego odbyła się uroczystość 

nęidania t:vm zak.ładom imie
nia płk. Henryka Toruń!:zyka 
- ostatniego dowódcy bryga
dy im. gen. J. Dąbrowskiego. 
biorącei udział · w walkach o 
wolność Hiszpanii. W uroczy
stości tej wzięli m. ln. udział: 
członek Biura Polityczne~o 
KC PZPR. wicepremier Eu
geniusz Szyr, minister prze- Z życiorysem płk. H. To

ruńczyka zapoznał zebranych 
jeden z uczestniików walk w 
Hiszpanii - mjr A. Przei
óziecki. 

Oficjailny organ sił zbroj-

„Wybór :został dokanallly -
stwierdza dzienni1k. Dol>robyt 
100 milionów Indonezyjczy
ków i przyszłych generacji 
Indonezji jest ważniejszy niż 

odlewni mają jednak poważ
ne kłopoty z niektórymi do
stawcam.i t...-ządrzeń. M. in. 
zakłady „Elterma" w $wie
bodzinie, wb1ew pierwotny!:l 
ustaleniom j :r.arządzeniom re 
sortu, zrnieni<1ją i pnedłuża
ją terminy c!ostaw urządzeń 
cieplnych, su~zarni itd., .:o 
stawia pod znakiem zapyta
nia terminowy rozruch od
lewni. 

„--------... --... 
„Złoty Kłos" 

dla M. Szołochowo 

w ost.:olnifb dniach w am
basadzie po1sk;ej w Moskwie 
odbyta się uroczystość wre
czenia „Złotego Kłosa" ra
dzieckiemu pisarzowi, la•1Tea
towi Nagrody Nobla, Mkha
łowi Szołochowowi. 

Na V.Jęciu: Michał SZOlo
chow tnyma w ręku &latnet
kę „Złotego Kłosa". navody 
przyzn;>wanrj dla najpopular 
niejszego na wsi polskie.I pi
sarza roku. 

CAF - :rnterfoto 

O życiu, bohaterskiej wailce 
I pracy płk. H. Toruńczyka 
mówm: minister przemysłu 
lekkiego E, Stawiń<>ki. wice
J>Temier E. Szyr, I sekretan 
KL PZPR - J. Spychalski. 
Podkreślali oni że zat"ówno w 
walkach o wolność P .szpan ii 
jak i w szereeacb o~zone
go Wojska Polskiel!O. ołk 
Henryk Toruńczyk odznaczał 
się niezwykłą odwa~ą. zmy
s~em organizacyjnym, skrom
noś~a i bvł ulubieńcPm żoł
nierzy. 

Przekazując na r11Ce dvrekto 
ra Lódzkich Zakładów Przemv 
-;łu Skórzaneg'<> E. Olejnik.a 
akt nadania tym zcakładom 
imienia płk. H. Toruńczyka 

(Q Dalszy dąg IlQ str. ł 

Zmarła 
Gisella Adorani 

W „woim bolońskim miesz
kaniu zmarła dnia lł bm. so· 
pranisl.k.a Gisella Adoranl, part 
nerka słynnych śpiewaków ca 
ruso i Gigli. Gisella Adorani 
tyła lat 88 i śpiewała od lł 

roku źyela. 

los jedillei oo.oby". I 
W niezwykle gwałtownym Pe«' 

sonalnym ataku na prezyden 
(B) Dalsz.y cia2 na str. 2 

- nych Indonezji zaatakował we 
wtorek Sukarno, stwierd7..a.jąc, 
że obecnie staje się oczywi
stym, iż prezydent nie zamie 
rza dol>rowolnie :zrezygnować, 

w związku z czym dojrzewa1------.... -----------------------1 
czas do usunięcia go z zaj-

;:wa:Jf ;:E:~~~f :On~~ Cenne nagrady w konkursie,1 

wezwał do poodjecia szybk iej 
koruitytucyjnej aikcji w celu 
usunięcia stałej groźby. jaką 
sta!l()wi Suicaa-ru> dla republi
ki i rewolucji. 

Wysokie odznaczenia 
państwowe 
dla zasłutonych 
łodzian 

-.vczoraj w gm.a.chu Pre
zydium RN m. Lodzi odbyła 
sie - z okazji rocznicy wy
zwolenia naszego miasta -
dekoracja zasłużonych dzia
łaczy ruchu robotniczego i 
związków zawodowych. 
Krzyż Oficerski Orderu Od
rodzenia Polski otrzymali: 
Ignacy Fila i ~cylia Wiś
niewska; Krzyże Kawaler
skie - Br1misław Bitner i 
Stanisław Sulgostowski. Wrę 
czenia odznaczeń dokonał 
przewodniczący Prez. RN 
m. Lodzi ro.gr E. Katm~er
czak. (o) 

»Sami o sam o rządzie« 
Wszystkim pracownikom 

przemy~u lekkiego - działa

czom rad robotniczych, dzia
łaczom partyjnym i związko

wym, dyrekt.Jram, robotnikom 
I urzędnikom, inżynierom. 

teehni'kom i n-.istrrom przypo
minamy, iż nasz kO<!lku.rs-an
kieta: ,,Sami o samorząd7,ie" 
- trwa. 

Interesują nas FAKTY z 
działalności samorządu, OPI
NIE o jego pracy i ZADA
NIA jakie według Was wi
nien spełniać w przedsiębior
stwie. NAPISZCIE - czy i 
jak w Wa-szym miej.oou pra
cy, „rzadz:i się" samorząd? 

Czy I jak korzysta z przysłu 

gującego mu prawa kontroH 
I nadizoru na:i całokształtem 

. dzałalności przedsiębiorstwa? 
Czy i jak decyduje o kierun
kach tei działalności i rozwo
ju przedsięb iorstwa? 

NAPISZCIE o faktycz:nych 
możliwościach dzi.ala1nta Wa-

szego 5'1-morz.ądru. - o DECY· 
ZJACH jakie faktycznie po
dejmuje, o jego fakty~:z11ych 

UPRAWNIESIACH i WPLY
WIE na administrac:ję przed
slębLoratwa, o faktycznym 
un:iIALE załogi w Pracach 
samorządru.. NAPISZCIE czy i 
jak samorząd reµrezentuje 
interesy Wal!>re i przedsiębiiar 
stwa, w którym pracujecie. 

Williama Manchestera „Śmierć prezydenta'' 

Z niecierpliwością czekamy 
na listy, jeszcze raz zachęca
jąc do udziabu w konkursie 
wszystkicti praoowników pru> 
mysłu lekkiego, a także zaan
teresowanych tematem pracow 
ników innych bran:ż. Nie cho
dzj nam o styl wypowiedz.i 
- chodzi po prostu o kon
kretne i rzeczowe o0isa·nie 
te~o. co wieoie i myślicie o 
dział.a1lności sarnorzad·u. Dla 
uczestników konkurSu-anklety 
przewidziano szereg cennych 
nagród - m. in. wezasy w 
atra'kcyjneJ miejsoowoścoi i 
nagrody rzeczowe 11fundowa
ne przez poszczególne zjed
noczenia. 

Listy pro&my kierował: na 
adres: „Dzienniik L6dzki". 
Lódź, - U>l. Piotrl!::ow!ika 96 (.z 
ctopiSkiem „Sami o samerzą
d'Lie"). Oslalnle qodziny w BialYm Domu 

„Dziennik l.ódmm- JaU Pk:t WS'lle pismo w PolSCJe 
~ druk - na podstawie hamburskiego tygodni
ka „Stern" - cykla a.nykułów, poświę"l>llycb omówie
niu treści oo ciekawszych SZC?.eCółów k:im~żld, która sta
ła się ostatnio w świeeie największym bestsellerem ~ 
kumentalno - historył2ńym i politymnyR1. Jest nią W. 
Manchestera „Smforć pr.,,.1:ydenła", której publikację - w 
w e r s j i p e I n e J - rozlM>C'Lął w od..mkacb zachod
nioniemieeld „Si.erą" w numerze z 15 ~yumia. l>ziś pu
blikujemy kolejny odcinek. 

N Lgdzie w Stal'lacb 

' 

Zjoot1<lCW<l1ych - pi-
t sze Manchester -
nie popełniano tylu mor
dów i zabój~tw, ile w Tek
sasie i nigme w Teksasie 
nie zdarzyło się ich tyle, <."O 

w Dallas. W Dallas doker 
nywano w ciągi;: miesiąca 

więcej m<JJ"derstw, niż w 
całej Ang!l.L przy czy-n 
trzy czwart~ tego rodzaj;i 
przestępstw popełniano przy 
użyciu broni palnej (72 pr:>
cent). W Da~ od nikogo 
nie żąda!llo pozwolenia n4 

pooiadan:ie broni, przy czym 
w 1963 roku do 22 listopada 
zarejes·trow.ll>O w tym mie
ście już 110 mordów. Wpraw 
dzie Dallas nie było osa
motnione w swojej niechę

ci wobec prezydenta Ken
nedy'ego, .a.le b:Y'ł to jedy
ny amerykański ośrodek 
wielkomiejski, w k!tórym 
można było otwarcie n!l-

woływać do pI7.elilocy bi:lz 
na.rażenia się na 1.;:tratę 
szacunku wśród współoby
wateli". 

Ot.o zwi:~~ charaktery
styka miasi.i.. do którego u
dawał się w dniu 21 list<>
pada prezyd.mt Kennedy. 

Manchest<:"t opisuje także 
bardzo drobiazgowo os.tatm.ie 
godziny :Rr~ydenta W Bł.e.
łym Domu 

Przed śniadaniem Kenne
dy włożył swój gorset orto
pedyczny, IAiSZilu.rowal bu
ty, z których lewy ze wzglę 
dów :zrlroW'Qtnych mial nie
co wyższy obcas. wdział ga1.

nitur przyg:>towany uprzed
nio przez słL•żącego, zawiązał 
krawat w kolorach stono
wanych ze 91>in.ką przedsta
wiającą torpedowiec PT 9, na 
którym służył podczas II 
wojny światowej J wSl,;Jlląl 
do kieszeni portfel z cz.a-r
nej skóry zawierający ?6 

dolarów w banknotach. ~ 
stępnie zawolal dzieci, z 
którymi udal &ię na śnia
danie, zaś Jacqueline Ken
nedy podd'i~ala się jeszcze 
zabiegom t:ryz.jerskim. Pod
cz.a.s śniadania dzi€Ci och • .,_ 
czo gawęd7.1.ły. a ojciec 
przeglądał gazety. 

łł 
astępnie , pt'e'Zydent . u
dał się do zachodnie
go skrzydła domu i 

z.awez:wal ::r.voją sekretarkę 

Evelyn Lin~n. „Co właś
ciwie należy sądzić o trn 
komunikacie o pogodzie?'' 
- Z<J4:>ytał wymachując o
trz.ymanym oo generała Me 
Hugh.a rapal"tem. ,.Proszę 

go sprawd:!'.ić". O godz.inie 
10.42 powr:>ciła sekretarka 
przynooząc .z.le nowiny: na
stępne dwa dni będą w 
Teksasre barozo upalne. 
„Upalne?" zawołal Ke.'1-
nedy pt'Zl"'1aż0111y. Rzucił 

się do telefo1llll i wydał po
kojówce ż.:.aiy pol~e: 

„Proszę zapakować lekką 
odzież". Było jednak na to 
z.a późno. Spakowana odzież 
znajdowała Mę już w Śmi
głowcu. Kennedy złorzeczył 
z cicha. 'fyle zadał sobie 
trudu, .aby uczynić z tej 
podróży pnyjemność dla 
żony, a tE>raz wszystko 

~o. WyobrmJi!ł eobt~; 
jak ż6na poc<>ie się prze
jeżdża au~m praez Dallas. 
General Me Hugh sparta
czył spraw~: wypytawszy 
uprzednio wytrawnych me
teorologów z. administracji 
rządowej, p:zeanali~awszy 

dane z bima pr:ogrun; me-
teorologicznych, z lotniska I 
wojsko~go An~ i 
miejscowe komt:.ni:\rnty z 
Dallas, przyrzekł chłodną 
pogodę. Wszystko wykona
no z wojslHwwą dokładnoś
cią, niedokładny tylko był 

rexultat. 

P sia.kir<mr, odtąd 
dzierny polegać na 

' ' prog"1ozach miejS<:O-
wycłi po;>iów lotniczych" 
zawyrokował wściekle Ken
nedy. 

Na płycie opodail Białego 

Domu stały w pogotowiu 
śmigłowce. r-Ziemal wszyscy 
byli już gotowi do drogi 
na lotp.isko. Z biur znajdv
jących sie w zachodnim 
skrzydle budynku wycho
dzili pnyjacieie i współ
pracownicy, aby pożegnać 
udających sie w pod.róż. Z 
Białego Dornu wyszedl tei 
John F. Kennedy._ Po raz 
ostatnL 

Opr.:. L. C. 
(Dalszy Ci!\&" nastąpi) 

Moda dziewiarska 
W Filka'l'ononii odbył aię 

wczoraj pok!lZ mody zorya 
nizowany r:»zez Zjednocz„
nie Przemysłu Dziewiar
skiego i Ponczosznicz.ego. -Po 
kazano .przesz«> 6-0 modPLi 
damskich i męskich, a wio::: 
sukienek, gJ.rsonek, golfów, 
półgolfów, wdzianek, spod
ni. Na dużP brawa zasluży
lo wiele wv1rów m. in. len 
sowane na karnawał sukieii 
ki welniane i jedwabne -
przerabiane zlotymi ł sre
brnymi nitkami rexor or~ 
efektowne ażury. Z kom
pletów wczasowych i na va 
na?'tacli bardzo podobal si~ 
m. in. T czarno-biaht widocz
ny na zdjęcni. 

Zaprezentowane mod~ 
wykcmalo Centralne Lab<M 
ratorium Pnem1f8lU Dzie
wiarskiego oraz wiele zakła 
dów m. in. l6dzka „El'l
sticana" ł „Olimpia". Pokaz 
oglądali vrzede wszystkim 
handlowcy. Moma tviP,e 
mieć nadzieję, :te ·· zamówiq 
oni wiele z trfch. modeli. 

(Kas.l 
~~--~ipza.k 

Misia Moyersa 
Pre.zydent Johlnson 'WYSłał 

swego sekiretarza prasoweg,o, 
Billa Moyer,;a ze specjaJ.ną mi 
sją do Ameryki Laci(liskrej. 
Moyers ma pr;:;,eprowa<dzić wstęp 
ne rozmowy na temat podróży 
prezydenta USA po krajach 
połu<JniowoomerykańSkich, pia 
nowanej na rok bieżący. 

2 osoby zginęły 

l ragiczny wypadek 
autobusowy 
pod Krakowem 

Autobus MPK wiozą.cy ok. 
100 pasażerów, w więkseości 
robotruków z podkra.kowskich 
wsi udających się do pracy w 
zakładach przemysłowych Kra 
kowa, Gległ w godzinaeh po
ra.nnycn we wtorek wYpadko
w:i w okolica.eh Swoszowic pod 
Krakowem. Smierć ponieśli na 
miejscu .Jao Wałach z wr6blo 
wie oraz Andrzej Moskała z 
Rajska. 17 rannych przewiezio 
no karetkami pogotowia do 
szpitali w Krakowie, 5 os6b po 
opatrzc.,iu udało się do do
mów. 

.Jak się okazało w autobusie 
MPK marki „Ikarus"' prowa
d"ŁOnym przez Leona Florczy
ka, nastąpiła awaria hamul
ców. Autobus znajdował się w 
tym momencie na wzniesieniu 
i zjeżdżając w dół nabierał 
coraz większej szyblrości. Kie 
rowca ostrzegł pasażerów o 
grożącym nie~ieczeństwie. 
Autobus w{>adł w końeu na 
przydro~ płot i W)"'łn-6aił 
się. 
e;~ w tioka. 

• 
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W.ALKA Z EKONOMIZMEM 

Prasa ct:uńska przystąpiła 
ostat.njo do a,taiku na tew. 
ek~om~zm, jakim usiłują po
sługiwac s1ę zwolennicy „linii 
hur!łua.zyjno-rea-kcyjneoj". Eko 
nom.izm i bodźce materiał~~ to 
są reakcyjne, rewizjonistyczne 
w~~ści. Ma.sy rewolucyjne u
zb~oJone w mysi Mao odrzu
~Jlł tego rodzaju śmiecie" - · 
pisze prasa. Gazety piętnują 

też p~zypadkj podnoszeni.a prze~ 
przec1wmk6w rewolucji kultu
ralnej płac i premii oraz wy. 
suwanie na pierwszy plan 
sprawy korzyści gospodar
cZ)'l:h w ekonomice. 

A, EUROPA 
NRF 
WSCHODNIA 

„Fra.nll:turter Rundscbau" ko 
m~tuj.\(: ostatnie wypowiedzi 
męz6w stanu Węgier i Czecho 
słowacji na temat ich polity
ki wobec . NRF sugeruje, że 
normalizac;ia stosunków Bonn 
z tym.i dwoma krajami nfe jl!"t 
uza1i:zntona od formalnego u. 
~ma NRD przez rząd Kie
Singera. 1 Zdaniem pisma wy. 
starczy do nawią7.ania kont.ak
tów milczące uznanie prze.1 
NRF realiów ostaitnich 20 lat 
i unik!lil1ie prowokacyjnych de 
monstrac~i. które by stawiały 
SOJ~ików NRD w kłopotJi
wej 5Ytuacji. (c) 

Kronika 
=wypadków 

_ ::J W Toana..szowie Maz. na 
nie strzeżonym przejeźdZie' ko 
lejowyun. pociąg nr 1227 naje
chał na ciągn.k prowadzony 
przez Wła.dysława Dąbrowskie 
go z Pułtuska. W wyniiku kraok 
sy ciężkich c-•rażeń ciała do
znał przeja.zdowy PKP Radzi
ko"--ski. Wypadek nastą.pił na 
skutek nie zamknięci.a baTier 
przejazdu w chlwili zbliżania 
się pociągu. 

LI Na ul. 22 :W,pca zasla.bl 
Kazimierz Niewodzki którego 
adresu nie udało się ustaJić. 
Wezwany lekarz stwierdził 
zgon. 

O Pod tramwaj na Al. Poli 
techniki dootal się wczoraj 28-
letmi Jan Wikzak (Żdża•rv 
pow. Ux:lź). Mężczyzna doz:nai 
uraizów głowy, wstrząsu móz
gu i przewieziony z01Stał do 
Sz_I>tta.l.s. im. Pirogowa. 

0 Na ul. Rydla z I p. wy
pad! Hen.rY'k Konia,rski, który 
doznał urazów głowy i kla1ki 
piersiowej. Ra<nnego przewie
zion<> do szp;t,ala. {ld) 

„Kukułeczka" płaci 

tywną odpowiedź :na apel U (Irlandczyk) został mianowany ta, d?liennik a-rmii in<lonezy.j· 

Tha.nta w sprawie zwołMllia przew~dniezącyru syryjsko-izra- skr.iej oskao!"żył Suikarno o wy 

n<'ldz·wyczaineg.., nncied,zen.d.a elskiej kon1isji rozejmowej, na korzystywanie swego U!'ZędU 
• .-- miejsce Ericka Sparre, który dla 

mie!>lzJanej syiryjsko-iziraelsktlej zginął w niedzielę w nocy w zaspokojenia żądzy wła-
komisji rozejmowej. hraeJ .za· wYpa.tku sa.mochodowYm. dzy, N1emnie; organ airmii 

~r.-zega, Że temat wysunięty indonezyjskie; wezwał do za-

przez U Thanta - omówienie chowania spokoi-u - pod'kre-

problemów uprawv ziemi w ślając, że ludmość mus•i po-

stre.fie żdemHitacy.zowanej V Plenum wstrzymać sdę Od zem..ty, 

nie wystarczy dQ uspokojenia Obserwatorzy politycmi w 

sytuacji na gza.nicy, „jak dlu NK ZSL Djakarcie zwrfl::-ają uwagę, 
g,o s!irona. syryjska upraWliać że a'rmia in:lonezyjo:ka waha 

będzie akty sabotażiu i zakła- się orze<l natychmias~wym 

dania min w tej strefie". 17 bm. ro;.poczęło się w usunięciem Su.karno z ZJajmo· 

Rząd syryjski 7lgodz.ił się Warszawie V plenarne po- wainego stanowiska w <l<rodze 

bez żadnych w.a,runków ll<I siedzenie Na<wnego Komite- użye>ia orzemocy z uwa!!d na 

zwo.ballllie pasiedizenfa miesza- tu ZSL. Plenum obraduje jego populairność w wiei.u 

nej komisji. nad kierunkami rozwoju i prowincjach Jawv. 

Po raz ostatni oba kraje usprawnienia podstawowych * * * 
uczoollniczyły w pooiedzeniru I form pr-Odukcyjnej obsługi Według domesień z Dja-

i~aeilis:kio~sy:ryj!łkiej klomiisji gospodaTki chłopskiej oraz karty, indone7yjski minister 

mieszanej w ma.rou 1959 ro- nad aktualnymi zadaniami spraw zagrarjcz:nych Malik 

ku. kół . i instanr.11 ZSL. oświadczyŁ we wtorek dzien-
nikarzom, po spotkaniu z pre 
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13 KRAJÓW t;GLOSZO:\'YCH 
- DO KOLARSKICH 

PRZELA.JOWYCH 
MISTRZOS rw SWIATA 

.13 krajów nadesłało zg!osze 
nia do XVIII koJa.rskich prze
łajowych mistrzostw świata 
które od.będą się 19 lutego .,; 
Zurichu. Francja, Holandia Hi 
S2lp;>nia, Włochy, Szwajcaorfa i 
Be1go..a ..,gio-siły ma<ksymah1ą 
liczbę 8 zaiwocLni.ków (po 4 arna 
torów I zawodowców). Pona<l-
to w wyS.ci,gu zawooowców 
s~a.rtować będzie 3 k<>la.rzy 
NRF i 2 Luksemburga, nafo
m 1ast w . kO'llJ!:urencji amato
tów stanie na stairc:e po 4 re 
prnzenca.ntów A.rugl!ii., CSRS, 
NRD. NRF i Luksemburga, 3 
Polaków (Poiewiak, Kegel I 
<;urmirlski.) oraz 1 Bułgar. 

PRZED i'UCHARE:.'1 
PRZY.JAŻNI 

Na Dużej Krokwl w ZaDm· 
panem kadra naszych sk0C1:· 
ków narciarskich roopoezęła 

przygot<l'wani.a do jednej z naJ 
większych im.prez skokowych 
Europy - Pucharu Przyja!1..n!, 
o~j]:&nuowanego pod pr<>tekto
raitem trzech zaprzyjaźnicmycl1 

p i.<;ID sportowych: czechosło-

wackiego Sportu, Deutsch es 
Soort Echo i Przegląd.u SDOł'• 
tow ego. 

W turnieju, który odbędozl<• 

się na tnech SkOOZllliach: w 
WL"ile~ "W' Szczyrku i w zako· 
panem ma.ją wziąć miział rł!
orerentan.ci 10 państw. 

UCZESTNICY RAJDU 

Ostatecznie do tej próby do
puszczono 169 samochodów. 
załogi, które ro2lpO-OZęly r.ajd 

w Wa·rS?..a.wie mają wysO'.kie 
numery startowe, wyruszytv 
na trasę Ir etapu w godzinacn 
popołudniowych. z osita tnich 
melduni<ów przed startem wy 
ni.kalo, że Sobiesław zasada 
miał t><>wne kłopoty ze skrzy. 
ni.ą bi'*ów. 

LEK KOA l 'LETYCZNE 
IGRZYSKA HALOWE 

W PltADZE 
Do u.dziiału w II EUl!'t>pej

skich HaJowych Igrzyskach w 
lekkiej atletyce, !dóre odbędą 
się I~ i l.2 marca w · stolicy 
CSRS, :z>gloszono reprezenta.n
tów aż 21 krajów. w hali pra 
skiej ro zegrane zostaną 23 kon 
karencje. 

Ekipa ZSRR składać się be:· 
d zie z 42 sportoWoCów. Jugosla 
wia zgłosiła 3()-oSobową repre
z.eintae;ę. NRF zapowiada 25 
reprezentam.tów, H iszpania i 
NRD po ~ uczestników, a z 
Polski ma .startować l>-o5obo
w.a ekipa. 

LIGA HOKEJOWA 
W rozegranym we wtorek w 

Katowi~ach meczu h<>kejowym 
grlll?Y „B" I liigi, m iejscowy 
Bai•l<lo;; porzegrał z Górnikiem 
Murc:ki 2:8 (1 :4, 0:3, 1 :1). 

zy·dentem Sukarno w jego 
pałacu, że d'>radził prezyde!!
towi ustąpier:~e ze stanowi
ska, dopóki może te uczynić 
w sposób „hanorowy". 

ŁZPS otrzymały 
imię 
płk. H. Torqńczyka 
(C) Dokończenie ze str. 1 

ministeT przemysłu lekkiego 
E. Sta wińsktl, życzył zało:ltle , 

aby swą pm.cą oraz lepszy
mi wynikami produkcyjnymi 
god!nie reprezentowała imie 
bohatera walk, ko0mnmi'Sty, 
płk. H. T=uńczyka. 

W imieniiu zało.~j. dy.rektor 
E. Olejnik zaoewnH. że załoga 
dołoży wszeTkj.eh sta.rań, żeby 

godi!lie ;reprezentować amie 
swojego patrona 

* * • 
Również wczora i za'1>rOOlleali 

gośc!e na uroczysta KSR zwde 
~zili Lód.z.kie Zakła,dy Rrze
myo;łu Skórzaneiro im. plik. 
H Tol'Uńczyka za1p0Z1IJ.aiąc :rię 
o: ich prod1Ukcją. 

J. Kr. 

W dniu 17 bm. zma.rł po 
krótkich lec:z; ciężkich oieor
pieniach 

S.tP. 

Franciszek 
~. Niś • • 1ew1ez 

za pi.ęć trafień zwykłych MONTE CARLO 
zł 3.555, za cztery trafienia pre NA SZOSACH ALP Dz1ś w Łodzi 7,achmurzen'e 

WYpt>Owadzenie dn>gich nam. 
7lWłok na~tą,pi w dniu 19 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła Naj
świs:tszego serca Jezusowego 
na .:Julianowie, o czym za
wiada.miaóą pogrążeni w głę

bokim żalu 

miowa.r.e - zł 299, za cztery We wtorek o godz. 11.30 wy du:Ge z m.>żhwością opadów 

trafienia zwykłe - · zł 122. ui sta1"'tował pierwszy sa.mochód dro bnego śn iee_u lub mżaWlki. 

trzy tra.fienia premiowane - do n etapu tegoro=ego, Tempe-r..ił.ura od m inous 4 do 

zł 19, za t-rzy trafieni.a zwYokłe XXX-VI raj<lu Monte car>lo minus 3 st. C. Wia•try słabe i 

- zł 7.50. Prowadzi Ol!\ szosami Alip na umiar:..owane z kierunków Po· ŻONA, CORK.A, SYNOWIE 
oraz RODZINA 

(A) Dalrończeru.e ze str. 1 
oonych w tym dniu nad DRW 
był wywiadowczy samolot 
bez pilota. Tak więc 1iiezba 
amerykańskich .9atnolotów 
zestr-zelonych nad Demokr;i· 
tyczną Republiką Wietnanm 
W)"n.asi obecmie 1.636. 

SMIALE ATAKI PARTYZAN
TÓW POLUDNlOWOWIETNAM

SKICH 

Wczoraj o świcie pa.rtyzaTM:I 
południ()Wowieotna.mscy przypUŚ 

cm trzy śmiałe aitalki na duże 
sk11pisko sił nieprzyjacielskich w 
Pilan Thiet w prowincji Bi.nh 

Thuaa w odległości t6ł km n.& 
północny wschód od SaJgon.u. 
Stra.ty, które pon.iosłY wojska 
amerykańskie i reżimowe na 
~kutek tego na-tarcia, me są, 
1e5eeze :nnan e. 

Z ostatnie/ chwili 

Reuler d<mosi z Sajgonu., te 
J:amtcjsze wlad:rn ogłosiły we 
wtof„k decyzję wstrzymania 
ze swej strony działań wojen
nych w okresie wietnamskie
go nowc'go roku księżYcowego. 

Reżim sajgoński ogłasza ro
zejm na 4 d.nl (od 8 oo 1% lu
te-go). 

Szczeąóly ,porozumieniu 
między J. Kennedy a W. Manehesterem 

óryg'.!lalny ręko.pis kootd'o-
1.'l.i'rsyJnej książl<i Williama 
Ma~hcstera „Smierć prezy
d<.'1.-i,a" pozosta.rrie niedost<:IP'l1Y 
dJ.a swia•towe.j opin ii pubLcz
nej p-rzez co najmrniej 100 naJ 
blizsz~h lat. Podo bny Los s.Pot 
ka wszy-st.kie taśmy z nagra
n iami, ookumenty i U11pisy wy 
w:a<lów, które pr2eprowad.zhl 
Manoh<'Sler pracując mad książ 
ką, 

KOMUNIKAT TOTKA 
PP Tota.lizator Spoctowy za

wiadamia, że w z.aiktadach 
pill<a.rs:<tch na dtl.ień 14. I. 1967 
r. stwlcrdza:no: 

2 ro'ZJwiązllm.ia z 12 tratienia 
mi -:- wyogra.ne p?1 72.754 zł, 68 
r<>2JW1ązc.ń z ll trafieniami -

Takie są zasadnii.cze punlkty 
pozfu~ą<Jowego porozumienia re 
gu!ując-ego spór mię<lzy Jac
quel.11e Kenne dy oraz wydaw 
nictwcr.1 Harper an.d R<>w i 
a.utorcm ,,$m ierć P're«'ZYdenrt:a" 
- Wil: :<imem W..anchc:sterem_ 

uzigo.a ni.olno, że ksiąi.d<a Ma'!\ 
chesteca ukaże się w przeowi
dz:a·ny;n terminie, tj. w kwiet 
niu br. Nie będozie to jedna·k 
pelma wersja. 

Poromuniemie pttewirluje po 
nadto zn :stczenie wszy;t.kich 
nie auto ryzowainych vversji książ 
ki z wyJąitkier:n dwócłl egzoea:n 
pl_arzy dla Man.chestera i jed 
nego <!ia f1rmy Har;per a.nrl 
How. N•„gra.ne na taśmę wy-po 
wiedzi pani J"a·cąueHne Kenne 
dy dola Wi11iama Ma.nchestera 
zootan.ą zwirócone wldowie. -

wyg.ra.ne po 2.139 zł, 656 roz-
wiązań z JO trafieni.aimi - wy IW••••••••••••••._ 
g,rane po 22;1 zł. 

* * * W za<kladach Toto-LQtelk z 
dn ia 15. I. 1967 r. stwieir<liz.o.no: 

l ro.związanie .,; 6 trafienia
mi - wygirana i.ooo.ooo zł, 3 
rozwiązarnia z 5 trafieniami -
wy-gr. po 581.1120 Zlł, 76 ro7JW. 
z 5 trafieniiYili - w:ygr. po 
32.583 z.I., 6.286 ro-ew. z 4 t.-a
fi"'1iaim i - wy~r. po 498 zł, 

100,W. TO'ZW. z 3 tira.fieiniam.1 -1 
~r. po 20 zł. 

PODZIĘls:OWANIE 

Dnia 17 stycznia 1967 roku, 
zm=ła, przet.ywszy Jaot 71 na· 
sza ;uajukochańsza żooa, Mat
ka, Babcia i Siostra 

8. t P. 

Wiktoria Dec 
s d. STELMAslAK 

Pogneb odbędzie się w 
C2lW&rtek, dni.a 19. I. br. o g-o
dzinie 15.30 z ka.plicy Sł:.aftgo 

Cmeotan.a p.rzy uł. <>grodo
wej. 

l\>'.l:s-z.a ttw. :tałobna zostanie 
Odprawi.ona przed pogrzebem 
w kaplicy cmeota.rne<.i o go
dzinje H.45, o czym powia
damiają pogrążeni w głębo

kim smutku 
MĄ.Z, DZIECI, BRA'l\ 

WNUCZKI i ROD'.mM4. 

Wszystkim, którzy okazali 
mi pomoc i współczucie w 
zwiazku ze śmiercią mojego ;' 
męża 

Henryka 

\

...__..) ---------
Wuehowicza Dnia 18 styc:tnia 198'7 roku 

zmarł, prz~szy la\ M 

S. ł P. a szczególnie Komitetowi. 
Łódzkiemu PZPR, Prez. RN 
m. Lodzi, Zjednoczeniu Prze
mysłu Terenowego oraz towa· 
rzyszom walki, pracy i przy
jaciołom składam serdeczne 
podziękowania. 

ŻONA 

Wacia w 
Jach 

Na główną W}'graną w bie-1 trasie Monaco - Chambery - lu<llrniowych. Jutro J20goda bez 

t~j grze pnypada 500.000 . zł. ~M~OJJia~::;c~o~i_:m~a_'.d~ł.'.:u~g:oo~ć~l~.2~S6~-~km~~-~l-~zm~ian~::_·_:_ _____ _:__:_ ___ _:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wyprowadzenie zwłok s ka· 
plicy cmentarza na Dolach 
nastąpi dnia 19 stYcznia br„ 
e godz. 14,30, o czym zawia· 
dnmiają pozostali w glebo· 
kim żalu 

Od redakcji: Przedstawia
my tu ni~vjelklie urywki 
z nigd7lie dotychozas nie 
publikowa.nyeh ws}}omruen 
l\farjj Kra.p, jednej z uczest 
niczek ruchu oporu w Lo
dzi. 

P<llliższy fragment r<lrłll)o

c.zyna. się- w momencie, l?dv 
aut.orkę młodą kobietę, 

która nieda.wn<> otrzyma.la z 
Oświęcimia telegram a 
~erci mi:ża., odwiedzają 

przywódcy ł6dzkiiej orga.ni• 
zacji PPR Ii:nac i M.ie· 
tek*). 

• * 
- Powiedzci" mi oo mam 

robić - zapyialam ich. - Ja 
spełnię każ<lP. wyznaczone za 
danie. Chcę walczyć, chce 
pomścić śmierć męża. 

Wyjaśnili, że pragnęliby 

widzieć mnie ja.ko lączni.czk(:, 

a w tym celu powinnam na\• 
lepiej przyjąć volkslistę, 

gdyż to mi ~atwi poruęza

nie się. Pos:;..tam do urzęd•li 

złożyłam podanie i jako żo

na Polaka niemieckiego po
chodrenia, otrzymałam ~5 
prorent niem~eckiej listy na
:r-Odowościowej Dzięki temu 
mialam prawo trzymać ra
dio i jeździć pociągami.. 

Oba P'l'ZY\"Jileje wyk~·

stalam całkowicie dla spra
wy. 

przetr:msportowaniu maszyny 
druk;m;kiej. P-Odjęłam się te· 
go zadania. Oznaczonego 
dnia wynajęłam dorożkę, przy 
pięłam sobie do płaszcza tzw. 
plaster !odznakę volks· 
deutschów) i. w biały d'lliet~ 

przewiozłam maszynę przez 
sam środek miasta, z jednej 
z bocznych uliczek -Od Fran
ciszkańskiej aż do domu 
Marii. 

Drukarnia -Od :razu rozpo
częła pracę. Obsługiwał· ją 

Taz,em z Mairys>ią Czesiek Hu-

cami pl"ZeCią~ała defllada, a 
wszędzie dokoła krąży1y 
wzmocnione patrole. Wzi~-

łam dorożkę i k<>.zalam wiei<' 
s1ę pod adil'e>, który otrzy
małam. Doroż1ra<rz jednak ni·~ 
wiedzia?, gd:.'ie ta ulica się 

znajduje, ni1<t inny też nie 
.umial mnie poinformowa~. 
N ie było rady - z torbą pet
ną gawtek weszłam do ko
misariatu poli<:ji. Tam d'opic.>
a·o odszukah podaną przeze 
mnie ulicę na. planie mia..~ta. 

Byla to mplutka uliczka na 

właściwie dla moich gazetek, 
uirząd'zili tam krótki postój. 

Stopniowo nabierałam Co

raz więcej rldświadczenia w 
pracy łączniczki - p.r.zestalar.1 
bać się byle czego. Jeździ
łam niemal co tydzień usta
loną trasą: Lódź - Włocła

wek - Poznań - Płock -
Łódź. Dootaxczałam prasę i 

odbierałam ::.prawozdainia pi
sane maczik.i€m na cieniut
kiej bibule. Cztery duże 
arkusze bibuiv dawało się 
skręcić w rolonik g:rubośct 

Po moich śladach (1) I 
tor. Wydrukvwane gazetki 
Czesiek przynosił do mnie 
do domu, część mi 2J0St.awiał 

111a rozdanie u Scheiblera i 
rozwiezienie po innyx:h mia
stach, a reszt() zabierał i prze 
kazywał do kolpmitażu w Lo· 
dzi. 

PIERWSZA PODROŻ 

prz.OOmieściu. Na miejscu 
stwierda;i~am, ?.e ma ona ty:
ko 6 numerów, tymczasem w 
Lodzi pod<liI!O mi ru: 37. D-.r 
1Pie:ro później, po powrocie, 
okazało się, że zaszła p-tr 
myłka. Talk wiec za pierw
szym razem zadania nie wY· 
konałam. 

Co gorsza, pociąg pow.ro~

ny mia.t tylko 2 wa.gony dla 
cywilów, przy których lu.dz:e 
po pro,,-tu trat(YWali się. Z bra
h'll innego wyjścia - wsia
dłam do wagonu pierwszej 
klasy. zajętego przez SS
manów. W przedziale bylo 
ich czterech. Nie mieli ni!! 
przeciwko temu, żebym z ni· 
mi jechała, wiprost przeciw
nie, kobiece towarzystwo od
powiadało tu jak naijibar
dziej. Wyc;'1gnęli koniak i 
<YWoce. Wypiłam, musiałam 

przecież „triymać fason". 

ołówka i długości ma?ego p'łl 
ca. Powiedziano mi, Ze w ra• 
zie rewizji obowi<izana Je
stem zjeść spraw0'2Xia.nie. 

POD OBSERWACJĄ 

Pierwszy sygn.al osbrrregaw
czy, że coś s1ę psuje w na
szej siatce, nastąpił na po
cząrtku 1943 rok-u. Wchodzi
łam na peron Dworca Kali
skiego, gdy nagle zatrzymał 

mnie bil~. 

- Proszę pokazać, co pani 
ma w swojej torbie - r02ika
z.ał:. 

Postanowiłam iść przeb<>
jem. Bez dalszego nagabyw.a-
111ia wyjęłam i położyła.."ll 

przed nim 3 starannie opa
kowane paczki z bibułą. 

Kiedy wraca.łam z 'tej po
dróży i byłam j:uż z powr••>
tem na ·Dwoccu Kaliskim. 
nagle w tune:lu wyjściowym 

dwaj mężczy-l-ni wzięli mnie 

pod ręce. .1 

- Preszę ~ nie opierać. 

pójdzie paQii z nami. Zapro
wadzili mnie na górę do bu
dynku stacyjnego, gdzle urz-: 
dowalo dw<r.COWe Gestapo 
Starał.am Sllę nie wracać 

n .igdy z podróży z pustą tor
bą, gdyż to IIl<Jgłoby wzbu· 
dzać podej~ia.. Zawsze ~ 
przywoził.am z.e sobą. Tego 
dnia miałam w torb.ie p61 
Jcil!o cebuli, 4 jajka i torebkę 

mąki.. Sprawozdanie schowa
!lam ' za bilustonoszein. 

Jak się spodziewaiam, na
stąpila rewizja osobista. Ka· 
rz.ano roiebi-ac się do naga. 
Zdejmując sukienkę, polkne
lam jedyny d<YWód, który 
móg!l mnie 7..c'lekonspiirować . 
Zdziwiłam s.i~ że poszło tale 
gładko, nigdy wcześniej nie 
t>róbowalam :;eść papieru. I 

Ponieważ me ni-e znaleźli, I 
pt:.ścili mnie wolno. Jeden z 
ges>tapowców t<OWairzysz~ mi 
do samego domu, a J>Qtem 
przych-Odził jeszcze dwa razy 
z wałówką, niliy jakÓ stara
jący si-ę do wdowy. Jednalt 
prawdziwy cel jego wizyt 
był dla mnie 2illpełn.ie jasny. 
Tym bardziej, że spostrze
głam równocześnie, iż jestem 
bez przerwy śledzona przez 
tajnia.ka. 

(C. d n.) 

ŻONA. DZIE« 
i WNUKI 

Dnia 1$ stycznia 1967 roku 
zmarł, ukochany Mąż, Ojciec, 
Teść i Dziadek, przeżywszy 
lat ił 

S. ł P. 

Andrzej 
Karbownik 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

18 stycznia br., o godz. 14 z 
kaplicy cmentarza na Zarze
wie! o czym powiadamia, po ... 
grązona w smutku 

RODZINA 

Jadwiga 
Zimnowodowa 

Z DOBRZYŃSKICH 

z~rła, po. ciężkich cierpie
lllach w dniu 5 grudnia 1966 r. 
w Melbourne (Australia), o 
czym zawiadamiają, pozostali 
w głębokim. bólu 

SIOSTRY i SIOSTRZENICA 
z RODZINĄ oraz MĄZ, 

CÓRKA i ZIĘC 
W A USTRALll. 

Z powodu śmierci 

Klaudiusza 
Gerlowskiego 
członka Branżowej Komisji 
Rzeczozna.wców do s.pr:aw 

*) Ignacy Loga-Sow.lński, Jakości Odzieży i Futer 

Gdy zaś ziadało sie. że 
ten pociąg .nie zatrzymuje się 

w Kut.nie, „r ycenscy" o.fke
rowfo specja lrde dla mnie, a 

Ponieważ okolica by:ta u 
mnie dość cicha i odległa od 
śródmieścia, posta.nowiooo 
gdzieś tutaj zainstalować taj
ną drukarnie. Ignac i Mietek: 
stwierdzili, że idealnie pas1.>
wa.lby im domek Marii Krę
py, · z którą w tym czasie 
pracoWalyśm'!' ra=m u 
Scheiblera. Porozn!iwialam ' 
Marią, a ona zgodzila się bei 
wahania. 

Teraz nale!alo pomyŚ'leć <> 

Teraz przechodzę ·do ~is.a· 

nia mojej pracy jako lącz

niC2lki. Pełniłam tę funkcję 
przez cały rok, aż do aresz
towania. Kupiono mi ele
gancką torbę lakierowaną, w 
której przewoziłam gaz,etki 1 

instrukcje do Poznania, Ploc· 
ka i Włocławka. Wyjeżd:i:.a· 
lam w sobotę po poł'Udniu, ;i 

wracalam w niedziielę lub w 
poniedziałek nad ,ranem, żeby 
norma!lnie stawić się do rob1-
ty w fabryce. Pierwsza podT/, ż 

wypadła dość pechowo. Przy
byłam do Poznani.a. w ni.._ 
dzielę okOło goctz. 11 ran<>. 
Był to dzień jakiegoś święta 

hitlerowskiego. Głównymi uE· 

- Tu mam walówkę, tu 
bieliznę, a tutaj ksią7!k;i -
;poka,załam kolejno. - Czy 

irozpakować? 

- Nie. to zbyteczne, mo~e 
paini iść. 

wów- sekretarz Lódzkiego wyrazy najserdeczniejszero 

I 
Komitetu Obwod.iJWego PPR ':"'Spólczucia i żalu przekazu· 
.i Mieczysław Mow;a.r - C!ZIO- Je RODZINIE 
nek KomKel.u cWwÓ~ Obwo- PRZEWODNICZĄC'!' 

du GL. ł CZLONKOWIE BRAN· 
ŻOWEJ KOMISJI RZE-

CZOZNAWCÓW. 

·~----------------.------------------..... -.----------------------------------„ ---------------· 
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Trudne spramg bhp 
„Boru tg" 

~rny ze
ll>Ół w-OJcaihny 
,,Fiłi.pinki0 21Clo
był ostatnio po 
ważny SUkices 
na tour.n.ee aa-ty 
styicznym w 
USA. w Kana
Cltie . i Anglii. 
Obecmie, po po 
wrocie do Pol
ski, da OD sze
reg koncertów 
aa. terenie zie· 
mi łódzkiej, w 
dniach od 18 
do 28 bm. Usły 
szą go miesZ>kań 
cy Skierniewic. 
Kutna, Radom
ska, Wielunia, 
Tomaszowa, Ło

wicza, Zgierza, 
Piotrkowa, Beł
chatowa, Zduń
skiej woli, SiP. 
radza i Wieru
&zowa. 

Usłyszymy „Filipinki„ 

zgierskiej 
,.,DŁ" rozmawia z kierownikiem wydziału 

bezpieczeństwa technicznego inż. Wł.Szele .iakiem 
- ,,Bon8a".. leden z na.J

Większych -.kladów cbemfov 
nych w kraju zatrudniający 

blls·ko 4500 esob. Jak wygl.\
da.ją spraw'!' najistotniejsze 
dla załogi: b.vp~eństwo i 
higiena pracy? 

- Je5t to jedna z .najbar
dziej newralg1CZ11ych stron 
pra.c;:y w zakładzie. Dla ochro 
ny zdrowia. :>P.zpieczeństwa ' 
hi~eny pracy istnieje u na<J 
specjalny wyazial. Zaj muje 
sJ.ę on loontrolą przestrze~a
nia przepisl•w bhp przez 
wszystkich pra=wników, a 
zwłaszcza nadzoru. którzy ma 
ją 11EtaWOWV <Jbow1ązek za
pewnienia zal•~ wła.śdwy<:-ti 
warunków procy zgodnie 'Z 
przepisami bnp specyficznv
mi dla naszy~h zakładów. 

- Ozy prz.e1Jisy te są w pel
Jli respektowane? 

- Nie zaW'lt.e. I to ze stro 
ny samych mbotn.i.ków jak 1 
praelożonych. 

- Gdzie zna.,?dują Ilię punk
ły zagTożenia7 

- „Boruta" test zakładem 
o gatunku najcięższej ch<>
mii. Produk:uie 400-500 ro
dzajów prod,1k.tów w zalcl-
1'9ści od potr.reb rynkowycn. 
Do produkcji używa sie ok. 
2 tys. różnych surowców che
micznych i Qi, jak w żad
nym zakładzie w kraju sto
suje się ru.emal wszystk~t> 
procesy i opcacje jednostko
we znane w chemii I .sulfon~ 
wanie, nitrowanie, chlorowa
nie. br-0mowanie, utlenian:~, 
redukcje oraz filtrowanie, 
krystalizacje. destylacje, roz
drobnienie up.). 

Należy podkreślil'\, te w 

rozwnieć ws-ąstko: przedmiot, 
cel produkci ' i wykonywani" 
czynności. Bl~em podstaw<>
wym jest to. że brah."Uje P?.
dagogów . którzy opracowali
by metody nauczania. 

- Z tego oo pan mówf wy
nika, ze szlmlenie bhp pn
krywa się częśoiowo ze szli.o 
lenJem 7.a.wooowym, a samo 
bhp jesi potęŻJU\ dziedziną 

wiedzy. 
- Tak jest w istocie. Wi.,_ 

dza z zakres•J bhp powinna 
być uzupelmana przez cały 
t'U!S pracy. Ze.kład nie może 
sobie pozwottt na st worzeme 
komórki szkoleniowej o du
żym zespole. Mamy tylko ini
cjatora i organizatora. A cho
dzi nam o gru;>e programowo
metodycz:ną. 

- Wracając do codziennej 
praktyki - jak sami robotni
cy i niższy nadzór w warur.1-
kach w~ej 9mówionych ho
norują obowla.zuJąee pr.repi
sy bhp? 

- Niższy nadzór me :zaw
sze docenia wagę bhp i przez 
to nie egze.ltwuje przestrzP
gania przepisów od samych 
robotników (np. czyszczenie 
butów, wła.kiwy sposób ubie 
rania się). &>botnicy zaś -
podpisując h1strukcję pracują 
wbrew instr.lKcji. Nie st<>
sują ńp. mas ek przeciwgazo
wycl;i tam, gdne powinni. nie
dokładnie skręcają rurociągi 
przed tłoczen!em niebezpiecz
nych substan<.ji, a nawet był 
wypadek, że nie skręcono go 
w ogóle. W w ielu wypadkach 
są przekonam, że ktoś za ruch 
odpowiada wiec lekceważą 
własną odpowiedzialność. Na 
podstawie wypadkowości, 
obserwacji zakładów i litera
tury .dochodzimy do wniosku, 
że za~adnien'a bhp sa tak 
złożone. że n~leży ie potrak
U:>wać komp1eksowo. a nie 
tylko z tech~'l:icznego puaklu 

widzenia. Dyrekcja naszych 
zakładów pod1ęla wiec decy
zje zgłoszenia projektu do 
zjednoczenia o powołan!e 
branżowego ośrodka oo spraw 
organizacji t~ehniki b~pie
czenstwa pr~y. ze S"Zczegól
nym uwzględnieniem buma
nJzacji pracy. Chcemy by ten 
osrodek powstal w naszycil 
zakładach i służył wszys tki!n 
zakładom z1ronoczenia przy 
ścisłej ich W&połpracy. 

- Jakie są ku temu prze- I 
Sla.nkl? I 

- Wielkość zakładów i roż- i 
norodność procesów produk
cyjnych oraz lekarska przy
chodnia przyzakładowa uzna
na za wzol'C'>wą w chemii i 
- najbogatsz<0 w chemii -
pracownia psychologiczna. 

- Jak pan S<>bie wyobraża 
techniczną s•ronę zorganizo
wania takiego ośrodka - mam 
na myśli możliwości, etatowe 
- i jego skl\\d? 

- Nie wvobrażam sobie 
wiekszycb trudności w tym 
zakresie. Je-it>li bowiem w 
zjednoczeniu jest kilkanaście 
zakładów che.rr·~cznych i każ
dy z nich wygospodaruje je
den etat na stworzenie gn::py 
fachowców <il.a ośrodka, to 
wystarczy. R<:'l'zt.a zależeć be
dzie od jakokiowego doboru 
·pracowników o,~rodka, w któ
rym powinno pracować kil
ku inżvnierów chemików rw 
tym jeden mAChanik). ?. psy
chologów, S<X"jolog, fizjolog, 
pedagog. prawnik i lekarz. 
Ws pólne ba(fa.nda, obserwacje 
i wnioski tak.Jego zespołu na 
pewno doprowadzą do oprn
=wania wła:lciwych metod 
wprowadzania i egzekwowa
nia zasad bnp jako jednego 
z elementów i warunków w 
pełni efektywnej produkeji 

Kw.mawiała: 
Z. ·fARNOWSKA 

zespo!OM"i „Fi 
lipimek" towa-
rzyszą sextet 
jazzowy ,,\Val"-
szawscy Stom-
persi" oraz Je
r zy Górny (pa
rodie), Aleks.an 
de r Nizowiez 
(p iosenki) ora7. 
Włodzilmierz Pa
tuszyński (konfe 
ransjerka). :r.nau
g ;.traey jny wy
stęp „Fil:ipirnek'1 

dziś o godz. 18 
w Zgierzu (W 
Domu Kultury <> 
godz. 17 i 16!.~l 

M. 

Przgsgpie mas, obgmatele I 
Mim" zarządzeń apeli 

Prez. Rady Narodowej w Tu
szynie właściciele prywatnyc~ 
domów nie dbają o usuwani:? 
sniegu przed zabudowaniami. I 
Dotyczy to r6wnież wysypy· 
wania piaskiem miejsc często 
uczęszczanyr:n. przez prze
chodni6io. W wvniku tej opie 
szałości tereny niektórych 
:labudowań wyglądają jakby 
zima szalała już od wielu 
miesięcy. W razie roztopów 
sytuacja jeszcze się pogorszy. 
Fakty te d.:iwią tym baT
dziej, iz j(l.k wiemy $ką<:i 
inąd, społeczeństwo Tuszyna 
wykazuje dużo ofiarności w 
innych prac<l~h na terenil! 
miasta. Jak nas poinformo· 
wana w PRN funkcjo
nariusze MO, niestety, me-

zbyt . aktywnie przypominają 
mieszkańcom o ich obowiąz
kach. WydJje się, że w 
imię estetyki, wygody i bez-

Dom na 

pieczeństwa dobry ·;est r~ 
. nie_~ argument... mandatu. ·.,... 

Re. ' 

uboczu.„ 
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• ŁODZIANIN STANX"iŁA. 

innych zakładach aparatowy 
obslugi..:je s~reg aparatów dla 
jednego zestawu produkt>\ 
U nas natomiast robotnik mu 
si znać produkcję wielu pro
d1'któw i ty1eż instrukcji 
Mistrz. który nadzoruje pra
ce zespołu pracowników ma 
w zasię.~ SW"'l!O dozoru 20-~0 
ludzi. Jei:eli w zespole ję-:t 
kilku mlodyell i;tażem praoo.v 
ników - im r:>oświęca prze<ie 
wszystkim uwage jakó nai
bal"Ó'Zlej zag:-ozonym. 

- Ozy nie ~ą oni wcz,eśnlej 
pni!S'Łkoleni? 

Jkalliny Kon_stanty~owskich ZPW 
znane na całym świecie 

W pabia:nic!tim domu prze
bywa obecnie 36 maluchów 
Większość z nich w dzieci 
matek samotnych, porzu('O
nych, które znalazły się na
gle w trudr1ej konfliktowej 
sytuacji rodz.!nnej. Przyszłe 
matki otoczone: są troskliw'I 
opieką i przebywają tu 
około 6 miesiecy. Są jednak 
matki, które r.ie chcą znać 
swoich maleństw i wkrót~ 
po ich urodzeniu, zrzeka1ą 
się przed sądem wszelkicn 
praw do nich. Dzieci ni-. 
rzadko trafiają do przybra
nych rodz;iców. Ale najczęś
clej wychowują się do 18 rn
ku życia w Iiomach Dziecka 

Dom Malycn Dzieci w Pa
bianicach sto: na uboczu. ID<'>
że d la t ego me bard= si~ 
o nim pami~i:.a. Każda pla
cówka szkolna. ma z.akladowe 
go opieki.na. Jego przedsta
wiciele odwiedzają dzieci, 
obdarowują Drezentam;i. po-I 
mag!lją k ierownictwu w drol>
nych napraw<.ch, remontach, 
załatwiają w :e :e klopotliwych 
spraw. Z tym domem jest ina 
czej. W maju ub. rokiu jego 
kierowniczka zwróciła się · o 
pomoc do dyi:'*cF ośmiu Za
kładów pracy, aby na Dzień 
Dziecka przer.:azaly trochę pi~ 
niędzy, za kt".>re można było
by kupić zabawki, koloroWt> 
książeczki. 

WO:ICIECHOWSKI Z „ELESTE 
RU" zwyci ężył w skali ogól
no;:><>lsk•ej w IV tmnieju cz.y
telnic:zym ZMS. W n.agu-odę 
wyjedzie latem do ZSRR J)a 

trasę: Moskwa - Kaukaz ...., 
Kijów. 

• · ŁODZKIE „RĘKODZIEŁO 
ARTYSTYCZNE", to- chyba je
dyna w Polsce spółdzielnia spe 
.:jaliz;ująca l>i.ę w, lj'?koostruk· 
cJach starycłt śri!dniowiecmych 
tkani!IJ.. Tkaati.n.a z łódzkich kro 
sfen zdobi już ściany i meble 
byłych c;partamerutów Marysień 
k i Sobieskiej w Wi.Janowie. 
Wkrótce zaś rozpocZ>Tlie się ttt 
produkc1ę tkanin z wizeron.ka 
ml orłów wawelskich. 

- Szkolenie trwa od 2 do 
6 miesięcy n.:n komisja uzna 
kandydata za roolnego do •a 
modzielnej pracy (lub nleJ. 
Szkolenie odgrywa' ogromną 
rolę, ale nie zawsze jest wla~
ciwie prowadrone„. 

- Mówi pan o szkoleniu 7.a 
w-Odowym? Na czym polei:-~ 
błąd? 

- Trzeba wy~ść od szkolP.-
nia bhp. PrL.ez nie nale;.y 

Materiały produkowane w 
Kon.<;tan1ynowsk.ich Zaklada<>h 
Przemysłu Wc·lnianego ciesza 
się popularn<·ócia nie tylko 
w kraju. Wys tarczy powie
dzieć , że CZW<lrta część -pro
d t.kcji wysly tana jest na e!v;
port. Tkaniny płaszczowe :>;na 
ne są w Z.Sf! . .Jl, pledy w kra
jach Fkan<lyr,awskich, Kana
dzie, Grceji, Belgii , tkaniny 
ubraniowe w Tune zji . Znll.<'z
na cześć pr.•iukcji idzie na 

W obiektywie lotoreportera 

Nad Dobrzynkq 

Mała T"Zeczka. pod Pabiantcami - Dobr~ynka miejsce 
,~potknń i romantycznych spacerów w por:u> letniej -
zimą tra.cl na atrakcyjności i wąską strugą przedziera 
sie przez śnieg i lód. Tylko dla amatr.T6w fotografiki 

stanowi temat do ładnych zdję:! . (Z) 
Foto - K . Tylka 

tzw. eksport. wewnętrr;ny 

(PKOpie ku. 
Potrzeby zarówno eksporto 

w~ jak i krajowe na te!?" 
rodzaju tkan!.l;y wyznacz::i.ją 
kon ieczność rozbudowy zakła
du. Przede w szyst kim nalf'
ży uporać się z brakiem w,._ 
dy - co zre>2tą jest ogólna 
bolączką Koru.tantynowa. Pro
blem ten roz'\\-iązany zostan11~ 
już w 1968 r. Następnie w 
roku 1970 rozpoczęta zostanie 
stopniowa pnPbudowa i m•>
dernizacja i(ZPW. LikwidQ-' 
wane zootan:\ stare oddziały, 
powstaną no-.ive, jasne half', 
tkalnia i wy!-;•1ńczalnia zw1~1t 
szą produkcję Przeh111dowa i 
modernizacja za.kładów DO
zwoli na roriwinięcie p1·oduk
cji o 2,5 raza w.iększej od 
obecnej. 

Mimo niewątpliwych trud
ności (s tare budynki. przest!l
rzaly pairk !T'aszynowy) pr'>
_cownicy KZPW rytmiczni" 
wykonują sWOJe plany. Ma10 
te go. w.wrcownia za kl d' a ow 
opracowuje C'<>raz ladniejsŻe ) 

nowOCZ<'śniej sze wzory tk;;-
nin. 

w 1966 r. Branżowej Ko- / 
misji Oceny W wrów przed-

stawiono oko' o 240 projektow. 
Trzydzieści z nich otrzymało 
wyróżnieni e. 5 artykułów po
s iada znak µierws zej j ako~
ci. Tak więc Kons tantynow
skie 7..aklady Przemysll.' Weł· 
n iane~o maja wszelkie dana 
e.by należeć óo czolowych Ul 
kladów swej branży w kraju. 

\ans) 

Przez IO wieków 
Polski 

Na terenie W11;1'.ty w kon
kursie „Pl'7JeZ 10 wieków Pol
ski" brało ud.ział" 14 organi
zacji, z.a:kładow pracy i s zkol. 
Akcją objęto 851 osób. 
Turyści z Warr:y vznako

wali dwa nowe szlaki tury
styczne. przygotowali projek
ty tablic pamiatkowych do 
oznaczenia rr..ejsc historycz
nych oraz dokonali inwenta
ryzacji tury5tyczno-krajowej 
dworku w Charłupi WielkiE>j 
- miejscu, gdzie przeby:wa.l j 
wielki pisarz Wł. St. Rey-
mont. (Rom) 

W domu tym praC'U'ją sa
me kobiety. Nie zawsze PQ
trafią same naprawić świa
tło, czy jakiś sprzęt, przykr~ 
cić śntbkę, pxzewieźć i zatn
stalować nowo zakupio.nv 
sprzęt. Kiedy już z czymś nii! 
mogą sobie poradzić, proszą 
o pomoc robotników z pobli
skich Zakładów Mechanicz· 
nych im. J. Strzelczyka. Nle 
odmawiają. a;.~ na stalą i sy
stematyczną pomoc z ich 
strony, kierownictwo domu 
liczyć nie może. Bo zakład 
nie jest przec.ie'l jego op.ieku-
nem. tGh.> 

• „EUROPA" - TO NAZWA 
NOWEGO LOKALU GASTJtO
NOMICZJl<"EGO, który zostan ie 
jes~ze w b~ącym ro.ku o
twarty przy Al. Kościruszld, 
P<> „Gra.n<lzie" - będzie to 
drugi w Łodzi lokal o katego
rii S. Restauracja obliczona 
na 180 InieJsc. a kaiwlarnia z 
t<W"asem - 80. 

• 150 TYSIĘCY OSOB zWm• 
D:l.IŁO W UB. ROKU ł.OD:Z. 
90 tys. przyjechało do Łodzi 
z „Gromadą", a 25 tys. t.ll'!"y
stów przywiozło PTT-K. W wY 
clec7Jkacb łodzian po· rodzinnym 
mieście W?Jięł<> udział ok. lGO 
tys. o.sób. 

• ŁODZKA WYTWOR'NIA 
SPRZĘTU SPORTOWEGO jed:Y 
ny w skali krajowej produ
cent rakietek do populamego 
badrnlnt0<1a - wyprodukuje w 
roku bieżącym 140 tys. rallcle
tek drew.nianyeh oraz 15 tys. 
z tworzyw S'ltucznyeh. 

Problem mieszkań zastępczych 

RóW!ll!eż ja.ko jedyny produ
cen.<t w k.raju wyLwórnia wy
ko.na ok. IO tys. materaców 
g imnastyO"Lily<:h dla potrzeb 
klubów sportowyeb ! szkół. 
Warto też nadmienić, że rewe
lacyj<ne dyski z Jigfolu (spe
cjalnie prasowanego i klejone
go drzewa~ tel wytwórni w ilo 
ści ponad 1.000 sztuk D'OWędru 
ją w tym roku na zagrantcz 
ne sitad!ony (Amglia, Kanada; 
NR.O). (X) 

Pól serio Wielu pabianiczan czekaj~-
cych na prz_v<lzial mieszkań 
spol<lzielczyct1 zwraca się do 
miejscowego Wydziału: Spraw 
Lok alowych Prez. MRN o przy 
dzielenie im na czas dzielący 
ich od przePTOWadzki mies?:-
kań zas tępczy<....li. Jak wygl:4-
da sytuacja w tej dziedzinie? 
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D«łoszenia dro~me 
NI' DAJĄCY się na wezasy. ko-
to ·ue tub camping pod Łodzią 
duży dom z wyg Odami - sprze-
dam lub wydzierżawię. Park, 
las, dobry dojazd. Oferty •• 32623" 
Pt „sa Piotrkowska 96 3262J g 
SIATKI, bramy, furtki. słupki 
o'l!ec;;. warsztat Kazimierza :Ta-
siukiewioza, Jaracza 411 
LaS!il, końcówki gwnowe po-
leca galanteria M. SJ<up!nska 
LMt. Zielona 6 32659 g 
PIANINO ,.Hiller" sprzedam. 
Ma<l"<'i<n.\ak Łódź, G<lóińska 108. tel. 

Z tym pyta.J!iem zwróciliś
my się do kierownika pabia
nickiego „kwaterWlku". 

- Mieszkań zastępczych n_;e 
mamy w dostatecznej ilości. 
Na lokal zastępczy lub po
mieszczenie zastępcze mo·5!1 
liczyć jedynie osoby zapisane · 

do 9Półdzielni mieszkamawej, 
a mieszkające w budynkac,1 
;podległych W.'r hurzen.iu na CP.
le inwestycyjne lub w budyi11-
kach podlegających rozbiórce 
ze względu na bezpieczef1-
stwo jego mieszkańców. 

Now: 

[i>zU! 
llllllllllllllllllllllHlllUllllllHlllllllłllłlllllllllllHlllllllllHllllllllllllllllllłlUUDllllllllUllllllłll 

MASZYNE do szycia produkcyj
ną sprzed<.m. Cena 850 zł. Tel. 
2Q8-54 32637 g 
SAMOCHOD „Moskwicz-403" 
sorzedam. DygasińSkiego 21-5. 
przy Sanockiej 32263 g 
LOKALU na warszta.t metalowy 
na tere.-ii.e Lodzi poszukuję. Oter 
tv „32695" Prasa, Piotrkowska 96 

ŁODZ 2 pokoje, kuehnia za
mienię na l lub 2. razy po po
koju z kuclmią w Zgierz.u. Wia 
domość: Zgierz, Komwiy Pa•rY
~kiej 40 32639 g 

BAL SMlOTNYCH 5 lutego W 
,,Tivoli". Za.proszenia „swatka" 
Piotrko<Wska 100, .,Ot-bis" Piotr
kowska · &$ 32.639 g 

PO§ZUKUJĘ p. Nowakowej, Jmó
ra w rc:>ku 1947 prowadziła kurs 
kroju w Lidze Kobiet n.a ul. 
R-,,goW"Skiej (przed torem kole
jowym). Wyżej wymieniona lub 
osoby mogące mi udzielić i.-ifoi:
macjl proo100;lle są o sko.nta.kto
wa.nie się J.iistqwne: . Irena Pio
trowska ł..6dź, zaga)nikowa 12, 
Ma.rys.Lu n 32626 g 
UCZNIA - uczennkę w wieku 
16-17 la·t przyjmę do zakła<!Ju 
fotografieznego. 2.2 Lipca 2.8 - PrzykT? mf, ate toy-

-- - - -- placamy ods:>kodowania t11l-
UCZEŃ do za•kład.u . krawieckie- ko za zw„t"za.me nieszczo§-
go potrzebny (najchęt.niej za- " ,.. " 
awan.so,··any). Tel. 419-82 32644 liwe wypadki. Nagle kori-
UCZNIOW przyjmę _ Wytwór- trole w pT{J.CU i niepom11śl-
nia · Ga!an.teril Skór>zanej, ł..ódz, ne remanentu nie są objęte 
żerom.skiego 43 32635 g ubezpieczen•!!mi! 
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Bal 
Hl is t.r z ów· ·spor lu 

Pałacll ~· ym, Bilety rara
prowadza „rurysta", Ul. Piotr• 
kowska 5. Karta wstępu łączuie 
z konsumpcją wynosi 150 zł, W 
karty wstępu za<>1>atr)'wać sie 
można joł od dził. 

W Łodzi obraduje Polski Komitet Ołimpijski . : 
r.6di wybrano n.a miejsce -- aielł wł~ GEJallT PIKd i;;. ,G!f ., 4141* - · * rady Polskiego Komitetu Olim- J, RuCkowski, dyrektor dep. A.. Ir. ~ki. 

UpłYnął już termin nadsYłania 
kuponów plebiscytu na 10 naj
lepszych sportowców Łodzi. Pie 
biscyt obudził olbrzymie zainte
resowanie. 

1ak ostatecznie uloty się Usta organizatorzy przygotowują 
najlepszych sportowców Łodzi. moc różnego rodzaju uiespodzia
Ogłoszenie wyników plebiscYtu uek. Wśród uczestników balu 
nastąpi na balu mistrzów spor-I rozlosowanych zostanie sporo D• 

pijskiego. Narad.a !Mlbędzie się Miller, sekretarz geneulny tn) 
21 i 28 bm. w świetlicy Pałacu -- ----------------------------· 

Obecnie irwaJą obliczania głoJ 
sów. Trudno jest przewidzieć 

tu łódzkiego. Bal organizowany pomlnków ofiarowanych przez 
przez ŁKKFiT orM: ŁO KDS od Z,.klady Odzi~żY Sportowej, 
będzie sil' 28 bm. o godz. 21 w wessę, zURi~. Olimpię. 

--------------------------------~,----------------------------------------------------~ 

':f P-OT'l'"CfWCgO. 

Tea1-• lem obrad będą sprawy 
zw1az:tf'IP hnpo~red..,•o 7 ustale
t. ·em metod I zasad pracy -
spolów metodycz.nych, isitnieją
cych niema! we wszystkich więk 
szYCh mia..<>tach Polski. 

DG Łodzi pn;yjam ~e-

Na wszystkich front.a.eh wa-l
crr.ą koszy<kad'ki I. k"9Zy.kant.e, 

- A Więc poczekamy - zgodzi] się kwM
no major. - W · nasz.ej pracy pasjonujące 
zadania zda=i.ją się rzadko. t tak jestem 
bardzo wdz::eczny; że pani przyszła.. Niecił 
sie pani namyśli 

Ligowcy Gwardii spotkają się 
~F.ETYSZ 
_; Nic nie myślę. Gdy t:>.:czie pani miała 

takie długie ÓOświłdczenie za sobą tak ja. 
też pani nie bt:dz:ie myślał'! naprzód. Może 
ma akurat mt1r0wa.ne alibi? 

Major Kruoczyńsk:ł był UJ)Ellrty, kiedy ju3 
sobie co6 wbił w głowę. 

+ 

z bokserami l TS 
Po miesie=nel przerwie ook

gerzy łodzlriej Gwardii w na.d
ehodzą.cą nied-zielę staną o go
dzinie 11 na ri~u w Pał.acu 
Sporto.wym, by spotkać się W 

Przepraszamy 

mec-ru ligowym z d!r\Jżyulą ŁTS 
(Ghw1ce1 

Dojdzie do szeregu lntere'SUJą
cycil poledyro<ów: Cicilacki -
Hrodow1ak, Kardas Widluła., 
Jelon.kiewicz - Gutman, ~ 
g<>rZeWS!ń - Król. Misiaik: ~ęd 
nie Stańczykowski - Siodła, Jó 
zemwicz albo KUbaokl - Har-
tyniuk. 
Łodzianie zaj<mują obecn-ie 5 

miejsce w tabeli ligowe:!. a 
LTS - 8. 

- Ale tylloo oni obaj m!„H klucze - we
stch.nela Rit.a. - Czy mO'ŻE' miał 1e ktoś 
jeszcze? 

- Nikt. Wedfug słów pM! Iworczykowej. 
nawet ich rodzice dzwonili. kiedy czasem 
przyjeżdżali 2 wizytą. Raz miała szczegól
ną satysfakcje, kiedy spostn.egla czekają
cą na . podeś.::ie schodów Emfile Bolczyk, ~ 
właśnie mac(lcJ-o~. z która ~ła boje. 

„Paru wz;budza zaufanie.. Proszę · obser
wować fycie kamienicy_,łł - powtarzała w 
myśli dziewczyna wracając do domtL 
Otrząsnęła się. Nie, to nie dla niej! Przy
jęła zaproszeme majora, bo sądziła, t.e bę
dzie z nią mówił o sprawach Piotra. w,. 
czuwała, !e ten zgorzkniały człowiek ją 
lubi t że :nimo wszystko lubi także jef 
chłopca_ Byla przekonana.. u leżeli to o• 
postm'ał sie o ich pozostanie w Warszawie. 
nie działa oUl pewno z <:i;(ld dokuczema.; 
że coś się za tym musi ·u-yć. Teraz jut 
wiedziała t bvła rozczarow~ C.o innego. 
gdyby planowano jakąś śmiała akcję. albO 
iądano od niej wyjaśnien't: tajemnicy • 
rodzaju zagadek k:rymlnall\ych w .,Prze
kroju". które zawsze rozwidzywa}a od ~ 
ki Ale to, <'7;egO sie po n'.ej spodziewano. 
wyglądało zupełnie Inaczej. Rację mi.al 
Piotr. że staral sie trzymae ją jak najda
lej od tych spraw. To nie sa jej sprawy! 

-walid "' i:-mgou p-rowadzić bę-
W podanym WCZMaij wyniku dzie m.gr .Jacek KowaJslri. Bilie

s!atl!:any Antlany zakradł się ty w przed.~rzedaży - do na
błąd. Mecz w L.ublilnle z Lubli-1 bycia w ośrodku sportowyin 
ni.anką wygrała Anilana 3:1. za Gwardii, przy w. Głównej 17 
omyłkę ser<ieo2lllie prze;p<rasm- <.<raz w Gromaclzi.e, Dr'bisie i TU-
my. ry5cie. 

- Ani poszla.A. ani dowod"w. ciężka spra
wa._ C.o ja moge tu zro~? - zmieniła 
temat Rita. 

- Niech sle pani postal'3 zżyć z loka~ 
rami. z · dozorca Niech og,r oosłucha, co 
mówią. Jak da.'Wl'lO lilliesZ!Ul panJ w tym 
dom i;·? 

- Rodzice ieszcrie przed W<)jną w nim 
mieszkali. 

- No. widzi panil Pani wzbudza zaufa
nie. Prooze obserwować tycte kamienicy; 
zwłaszcza !IWOjej klatki <;('.!lodowej. Zaraz 
jutro zarejestrujemy p~a 1ako wspó}pra· 
cowniczkę._ 

- Nie chcę! - krzyknęła Ęi.ta. - Piotr 
stanowcr.o S1e !la t.o nie ~odzil 

- Nie dowie się - zapew:;iił major. - A 
to by pani dalo dodatkowt" uprawnienia. 
legitymację, ::iapewnilo opiel<:~ ze strony mi
licji C.o do ;.vynagrOOzenia •. 

- Nie chc.!P.I - O pieniądzach w ogóle 
nie może by~ mowy_. Ja Ee dlatego._ Na· 
tomiast w !'aZie potrzeby chetnie pomoge 
panu bezinteresownie.„ 117a1'.ll'alnie. kiedy 
~ie zdarzy iakit"§ paslonuia•!<> ~danie.-

- Witam 'la5"Zą „X-27" - przed Ritą stał 
kierownik grupy. z którą .degd:yś pojecha
ła na wsparuałą wycieczką ,,Orbisu". za
kończoną straszliwą zbrod.Pla w Magirota. 
Wtedy wła.,,"1.ie poznała P'.!"ln. i pomogła 
mu w wyk:'vctu mordercy 

- C.o pani porabia? - p)ltał ciepło pa„ 
Jan Malik. - Wiem. pani może mieć d,o 
mnie żal, ż~ wtedy na B3'kana<;h utrud
niałem śledzfJwo przei.n.=~ąc troche rze
czywistość w ..woich zeznatill.ch. przemil
czając szczegóły. które u~>i.żałem,_ hm. 
za nieistotne.. Ale teraz ch-t-:alem pani ~ 
dziękować. Zartanowiłem sie głęboko na-i 
całą sprawą. Gdyby nie palń. pan · Milecki 
zostałby wtedy niewinni~ powieszony • 
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l'BiOGRAM I 

• I. 

'1.tO Wi.ad. 7.116 Miuzyika i akt. 
(od godz. 7~15.00 na fali 1322 
m przerwa kanserwacyjlna ra
diostacj 1). IS.OO Wia<l. 15.~ ,,Na
sze spotkania - R<Umun.i.a". 15.25 
M&iy k<>ncert, IS.OO .,P<Jop<>łudnie 
z młodością". 17.55 Wiad. IB.00 
Spotkanie z zespołem „Studi<> 
M-2". Ll!.46 Kurs jęz. t~. 19.10 
„Wiejsk;e spotkania''. 19.25 ,,Pięć 
m1nut o wycliowallliu''. 19.30 Kon 
cert życzeń.. IS.<15 „Moto-kwa
d.ra.ns". 20.00 Dziennilk. 20.216 Wia 
d<>rności sport. 20.35 Or-Ot - po
eta warszawy. zt.05 Koncert cho 
pinowski. 21.39 "Od.powiedzi z 
różnych szuflad". 21.54 Piooend<a 
o tema tyce IIlairyna.rSkie-j. 22.05 
„Karnawał n.a statku" - l)umo 
reska. 22.30 Wieozorny koncert 
życzeń. 23.00 II W}"danie ózien
n>~. 23.10 Wiad. sport. 23.!12 
ChWi!a muzyki. 2'!.15 SJ)Otka'!l.ie 

:z: Jazzem. 23.~ „z dziejów pieś
nia.rstw.a J>Od."'kieeol'. "4.00 Wiad. 

e.tlOGRAM » 
S.39 Wlad. &.35 Aud.. Red. Slpo!:. 

a. 415 Meloói.e liud<>w.>. 9 .oo ,,Jar
mar k cadów". !O.oo Wiad. 10.05 
Z tmttyl<i trancuskle1. 10.56 „Zi 
ma naszej goryczy" - odc. bl.111 
Pul•licy„-tyka międ.zynarod. 11.20 
Koncert muzy,kt rO'ZTYW'lrowej. 
12.06 z Jaa.ju i ze świeta. 12.25 

KIN A. . PIOTRKOW: RAW ANA 
MozaJ.k.a melodii. 12.59 Francus-

17.45, 2>0; WŁÓKNIARZ - nłe- kie w;.zyty polskich ~ych. 
czynne 13.00 (Ł) Komuni-ka•ty. 13.10 (Ł) 

KUTNO: 19 STYCZNIA 
„Gdzie jesteś MaJ<symde" 
(radz.) g, 16, 18, 20; KRAJ -
„Po.kochaJmy się" (USA) Jtodrz. 
17, 19, 

PA.BIANlCE: MAZUR 
,,Jua<:la Gallo" (meks.) e;<>da:. 
16.3-0, 17.30, 19.30; ROBOTNIK 
- „zaćmien.le" (wł.) godz. 1s. 
1'1, 19 

,,Małż<.>ństwo z rozsądku" (pool.) 
g. 15.30, 18; „Soigal!ll! przez: 
śmier~" (fr.) g. 20; HUTNIK -
„Uwa.ga, cizamy k'.ot" (radz.) g. 
16, 18; CZARY „Obcy w 
Orienite" (kub.) godJz. 16.30. 
17.45, 20 

TOMASZOW: CHEMIK 
"Ten wstrętny celnik" (fr.) 
g. 17.45. 20; MAZOWSZE -
„Bariera" (pol.) godz. 16.30, 

ZDUNSKA WOLA: HEL - .,Reportaż n.a. zamówiende". 13.:W 
,200 mil do dotnu" (USA) (Ł). Piosenlkl śpiewa Harry Bela 

"Uwiedziona t ~" fon.t•» 1~.4li (Ł) Magazyn dil.a 
(wł.) g. 17, 19; TKACZ - wsi. 14.00 Koncert roorywkowy. 
„Książ~ i żebra·k" (ang.) eodz. l~.30 „P<>d fabry<:2lll.ym dac'iem" 
15.30. 17.30, 19.;io - am. 14 4.<> ,.Błękitna sztafeta". 

ZGIERZ: PRZYJ Ażlll - 15.00 R. Rodgers - Melodie z 
„Dni są polic.zonf!" (wł.) god.z. I opt. „Południ<J1Wy Pacyfiik". 15.IO 
16, 16, 30; WŁÓKNIARZ - Koncert Chóru Rozgł. Wrocław-
„Skrytobójcy" (N'R!D) e;oda:. I skiej. 15.30 „Co l jak ma•Jstru-
16, 18, 20 Je.my", 15.515 Ch<w<illa muz. 16.00 

Wiad. . 16.85 Publicysty.ka między 
na;rooowa. 16.15 E. Gilels - gra 
k0<11certy Beethovena.. 17.!ll (Ł) 
Aktu.alm.ości łóckkie. 11.1:; (Ł) 
„Mtiasto i )€go twórcy0 

- mon 
ta<2: Hteracki. 17.35 (L) „Łódzcy 
soliści". 17.515 (Ł) Nowe nagra
nia Or>k. Mandolirustów. 18.20 
(L) ,..Runda z pi<>se'l>ką" - aod. 
Ul.w „w dewiizowym klrWJ". 
19.00 Wiad. l!l.05 MUZ. i akt. 
19.30 "Tańczący jastrząb" - siu 
Ch<>Wisko. 20.33 E. Mlyn.a.rski -
SymfonJ.a F-ctur. 21.00 z klra.ju 1 
ze świa<ta.. 21.27 KronH<a sporto
wa. 21.45 Nowości i)oJskiego wy 
daMmWclwa. 22.15 Chwitla muzyki. 
22.2<> Rmmowa literacka. 22.35 
Uniwersytet Radiowy. 22.56 Chwi 
la muzyki.. 23.00 Trybuna Kom
pozytO<rÓw - Paryż 196G. 23.:J'l' 
Muzy<lta taneczna. 23.59 W'tad. 

TELEIWIZ.JA. 

9.55 Fi2)'1ka dl.a klas vr: ,.Rów 
nowaga cieczy w nae?JYniaeh po 
łąOZJOnych" (W). 10.26 „zakocha
m r<>werzyśei" - f>lm tab. ~rod
w<11&. (Kat.), 12..ł6 Cben\la: ·dla 
klas VlJ: - ,,Swia.t aitombw \ 
częsteczek" ('W). lfi.10 „PTZyp<>
minaimy, ramimy" (W). li.30 
P<KF (VI<"). 16.40 MKochany, mały 
a'!ljołek" - film (W). 16.55 DQ:ien 
n.il< (W). 1'7.00 „Opowiadanl.a <> 
zwier.zę-!ach" (Gdańsk). 1'1.20 „Pi 
sarska przygoda Ma-ri.i K!ilge-r" 
(W). 11:35 „Nie tylko ct1a pań" 
- magazyn (W). 17.55 •. Co sły
chać zimą w ZOO" (W). lll.30 
Wiadomości d«li.a (Ł). 19.45 „Do
bry wieczór. jak minął dzień?" 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dzlermiik (W). 20.00 Tea.tr TV: 
„Sammy" - Hughes Ken, mo
nodram. !W). :!.1.05 „Swtatoiwid" 
- magazYIJl wyda'?'zeń mlędzyna 
rodowych (W). 21.45 Dziennik 
(W). Z2.00 „Rozmów'ld" - mikro 
opera {W). 22.30 K.ronbka k·\Dt>u
rama (-Gdańsk). 

repretren.tują.cy swoje 6211roły W 
ro~J<ach szs. 

Ja.ko pierW'SZ>e l'Oqll:)'>wk.t za 
końca:yły juruorilli. Pienwsze 
miej<;ce za,jęła reprezeatacja 
VIIJ: LO (in.auczyoietka. H. Woi 
nłak) po zwycięstlwlie w meczu 
firultoiwym n.ad XXI LO 16;19. 
W meczu o ~ie i czwarte 
miejsce XXX LO zwycięży-to 
V LO :rr :36. Da:ls>Je miejsca 
w kolejności za·ję.ł~ XXVI 
LO, XIX LO. LP;wl>„ li LO, 
IV LO. 

„ ~~ elłmlna>91J
ny<:O mlodziozek dzielnicy Ba
łuty, o wejście do fina.lu wal 
czyły dwa najsiilmóejsze w Ło· 
d7.i. zesp>ły XXI LO t XXVX 
LO. Zwycriętyło XXI LO 28:%7 
l tym samym XXVI LO rule 
zakwalifikawało się do firul
łów. w roerwszych meczach 
finałowych XXI LO w~ało 
z XIX LO 80:7, a XIII LO "'IJWY 
ciężyło Te:łll\. Ekol!.. Dr' ł 
20:12.. 

Młoo~ ~yneJą ftnał)' 
16 bm., Ck.a.ć będą: XD!i LO, 
Techn. Ener. = 1. Techn. 
Mech. nr '1. z.as. S>llroła Flmem. 
Piel<. 

W tmełach l"OOg't'Y'WE<k ~ 
rów wailczyć będą: I LO, XIX 
LO, Techn. ŁąC2lll06ci n.r 1 i 
z:wycięrea meczu Techn. Geo
dezy~ne - Techn. Przem. p.ie 
kam•cl.e@IO. Poc'""tek ~ 
wek 30 bm, CC> 

Ca słyc~ać w ŁIS? 
Jl 06'1:yikainie ŁKS ~ajti 
ft dzhs.iaj na U>-c!Mc>wy pobyt 

do BU/€d<ri<i. Z3iprOSZ!lll1.0 icft M 
udziału w turnieju trzeoh mia<St, 
ktO<ry c.dbędzie się w dndach 
2(}-30 hm. w ..mi.ejscCJ'W<lŚCi Ha
skov.>. w ramach 1'unl.ie)u dru
ży:n.a ŁKS ro;i,egra tr-zy ~a
ni.a, a w drodze powrotnej do> 
kra}U ~ jeden mecz. 

Udział w t~ieju bułgaa:Sk.jm 
będ.'lie dla d<r"Ufyny LKS jednym 
z o.;ta.tnich eta.pów przygotowań 
do rozpoczęcia d•rugiej randv 
:sl!('O'<K.:-l!:ń .• ~- m'lstniQistY{!> I ligi, 
p:.......,_ ~Iem. m- koszy
J<arzie ŁKS ro-zegrają w Krako
Wle w dnia-eh $.ll. :ae Sparil& 
(Nowa Huta) i 7.II. z Wtełll. 

P o ttkończenau srutby ....,.,,._ 
wej wrócił do ŁKS Przy

bylski (grał w m lid.re), a w 
ma<rou oczekiwany jest p<J'Wlr~ 
Kostr..ewińskiego, kitórr wyst.:
J>O'W'ał w barwach Z-iszy. 

Dwaj pl~ LKS znaai Z 
występirll.· w ligowym 7A!SPOle, 
bramka.,....: Horn i na.past.n.i~ 
Cha<:"bicki oiraz obrońca Kryu.. 
sza otrzymal,Y· rwol'llienie l za.si.· 
li'ld szer~i J~j jedala~i 
łódZ'klego Startu. z: · bm. ligow
cy LKS wystąpi~ w Wa<rSZałWie 
biorąc udzi>ał w haJowym tur
rrie}u organizowanym z o!ta:zjl 
wyzwodeni.a stolicy. Cat 
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Po paru minutach wszedł Jacek. Był bla
dy, zgarbiony, jak gdyby postarzały. Zoba~ 
czywszy Paulinę, pobladł jeszcze bartiziej. 

- Paulina! 
Podbiegła łio niego i objęła go za szyję. 
- Jacku.- Kochany._ Jak ty wyglądasz? 

Boże! 
- Co z marną? - spytal cicho. 
- Wszystko w porządku Nie martw się. 

Zaopiekowałam sie mamą. 
- Dziękuje ct. Jesteś bardzo kochana. 
- No. jakżei mogło być inaczej? Przecież 

wiesz... Powiedz. może ct ~oś przynieść? Co 
byś chciał. co ci potrzeba? 

- Nie. nie. Nic mł nie potrzeba. Dziękuję. 
Przyiulila sie do niego. 

- Biedaku. Tak mi stra!'znie przykro, tak 
mi przykro. Już nawet nie mam pretensji 
o to. że w sobotę czekałam na ciebie godzi· 
nę, a ty nie przyszedłeś. 

- Przepraszam cie. Tak ml zawrócili gło
wę tymi kartami. że zapomniałem o świecie 
bożym. Zreszta nie ehcieli mnie puścić. bo 
dużo w:-rgrałem. 

- Tyle razy cie prosiłam, żeby§ nie grał 
w karty. Tyle razy cię zaklinałam, błagałam. 

- I miała-' racie. .Jeżeli wvide z tel l'ałei 

okropnej bistoru. to juź nigdy nie spojrzę 
na .karty. Obiecuję ci to. Ale._ 

Wzięła go si.lnie za ramiona I potrząsnę
ła nim. 

- Jacek, trzymaj się! Na pewno wszyst
ko sie wyjaśni No przecież.... Nie wolno ci 
się załamywać. Musisz być silny, musisz 
to przetrwać. 

- Dlaczego Ancirzej !damie? 
- Nie wiem. Ja też t.ego nie rozumiem. 

Chciałam się z mm zobaczyć, spytać. ale 
major nie pozwala. 

Downar stał przy oknie odwrócony do 
nich plecami i patrzył na jaśniejącą w słoń
cu Ulicę. Nadaremrue usiłowal przekonać 
sam siebie, że rozmowa tych dwojga wcale 
go nie obchotizi, a raczej. że obchodzi go 
tylko z punktu wiazema śledztwa. Dopiero 
teraz zdał sobie sprawe z tego, jak bardzo 
zależy mu na Paulinie. Od chwili ich po
żegnania. w jego podświadomości żyło prag
nienie zobaczenia jej znowu. Czułość. jaką 
okazywała temu głupcowi, drażniła go. Miał 
ochotę chwycić go za ka.rk I wypchnąć za 
tlrzwi. .,Ona kocha tego ' chłopaka" - my
ślał z goryczą. „Nie ulega wątpliwości, że 
ona go kocha". Odwrócił sie od okna 

- Stanowczo zabraniam pani mieszać się 
do tych wszystkich spraw, rozmawiać z Po
pielem czy z kimkolwiek innym. 

Głos jego zabrzmiał twardo. nieuPt"zej-
mie. 

Paulina spojrzała szybko na mego; potem 
znowu zwróciła się io Jacka: 

- No widzisz. Nie mogę mówiić z AndTze-
jem. 

- Rozumiem. 
Wzięła go za obydwie ręce. 
- Jacku, błagam cię, bądź dzłelny. Pamię

taj o mamie, o mrue. Przecież to wszystko 

jest tylko jakimś fatalnym zbiegiem okolicz-_ 
ności. Nikt nie wierzy w twoją winę. Pan 
maj<>l' także nie wierzy. Prawa, pan<ie ma
jorze? 

- Czy państwo 1'rź skończyli romi.owi:? -
spytał Downar. 

Jacek rzucił nw złe spojrzenie. 
- Skończyliśmy. D~iękuję. - Pocałował 

pośpiesznie Paulinę, odwrócił się i wyszeal. 
Pobiegła za nim, jakby chciała mu jesz

cze coś na pożegnanie powiedzieć, ałe w 
ootatniej chwili zrezygnowała i zawróoila 
od drzwi. 

- Dlaczego pan nie powiedział, ł.>E! pan nie 
wierzy w jego winę? 

Downar niechętnie wzruszył ramionami. 
- Mówiłem już pani. że to czy wierzę, 

czy nie wierzę, nie ma żadnego znaczenia. 
Są bardzo poważne P<>$Zl.aki obciążające pa
ni narzeczonego i tera:z trzeba sowieść, że 
pan Niewiarowski jest podejrzany niesłusz
nie, trzeba znaleźć PwentuaJnego mordercę. 

- Ale pa.n przecież potrafi dowieść n.ie
winności Jacka. Pan go obroni. 

- Ja, proszę pa.ni, jestem milicjantem, a 
nie adwokatem. Adwokaci zajmują się obro
ną. 

Patrzyła na niego zdziwiona. Słowa te 
ł ton, ja.kim były wypowiedziane, zasko
czyły ją. 

- Dlaczego ... ? Dlaczego pan tak jakoś 
dziwnie ... ? Obraził sit: pan oa mnie? 

- Ależ skąaże? za cóż miałbym się na pa
nią obrażać? 

- Bo taki PMI nagle zrobił się inny. 
- Zdaje się paru. No więc tak._ Mam 

wrażenie, że wszystkc.śmy mniej więcej 
omówili. Jeżeli miałaby pa.ni jakieś intere
sujące wiadomości, którymi chciała:by się 
pani ze mną pocizielić. proszę do mnie za-

dzwonić. Gdyby ·mnie nie byto, niech się pa
ni skomunikuje z majorem Walczakiem. On 
jest poinformowany o tej sprawie. Prowa
dzimy ją razem. 

- Do widzenia - powiedziała Paulina. -
I jeżeli czymś prana unziłam, tio budzo 
przepraszam. . 

- Nie ma mnie pant za co Pf'ZE!Pra&ZaĆ -
mruknął niezbyt uprzejmie Downar i o&
prowadzil ją do drzwi. 

Został sam. Usia'lił za biurkiem, zapalił 
papierosa, pa1;nył w okno. Czy zaW&Ze tak 
będzie? Czy zawsze musi dowodzić niewin
ności czyjegoś męża, na~zeczonego, kochan
ka? Ileż już miał takich spraw za sobą? 
Ile widział łez zrozpacnmych kobiet? I na
gle doznał uczucia ogromnej samotności. 
Uświadomił sobie. że gdyby on znalau się 
w trudnej, groźnej sytuacji, to nikt by nie 
płakał. Miał już czterdzieści parę lat i cią
gle był sam. Dotychczas ci-esa:yl się swą 
swobodą, niezależnością. Smiał się z żona
tych kolegów i z ich rodzinnych kłopotów. 
„Nie ma to, jak ·kawalerski stan" - mó
wił. „Męźcz}'7Jna jest ~lnym człowiek.iem. 
Robi, co mu się żyWnie podoba i nikt nie 
może mieć do niego pretensji". Ale od pew
nego czasu zaczęły się pojawiać jakieś nłie
pokojące nastroje. Zaczyna.la dokuczać mu 
samotność. Nie wystarczały już przelotne, 
nie obowiązujące flirty. Wracając wieczorem 
ao domu odczuwal brak kogoś, z kim mógł
by się podzielić swoimi wrażeniami, prze
życiami. Paulina.„ Nie ulegał<> wątpliwości, 
że był nią bardzo zainteresowany, bardziej, 
aniżeli jakąkolwiek kobietą dotychczas.„ 
Zadzwonił telefon. W słuchawce posl;rsŻaf 

zaaferowany głas Walczakec 
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